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P I E R N I K I  firmy K. MystkoWSki ,  Kalisz.
Dr. Med. H. MAKOWSKI

ul. W ir s z a w a k a  Ns 16, I p.,

akuszerja, choroby wewnętrzne i dziecięce,
p rzy jm u je  od 10—12 I od  3 —5.
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Dr. P .  K L IN G E R
SPECJALISTA CHORÓB 

WENERYCZNYCH ■ SKÓRNYCH
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprócz niedziel i świąt

• d  9 —11 ra n o  i od 4 —7 pp., 
d la  pad od  11—12.

ANALIZY KRWI NA SYFILIS; 
NAŚWIETLANIA LAMPĄ KWARCOWĄ. 

Adres: T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

jń I
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Dr.mBd.Eugienjusz Piestrzyński
o r d y n u je  w  c h o r o b a c h

położm ezyeh i kobiecych,
od godz. 3 — 5,

ulica Warszawska 11, pierwsze piętro.
2208

I DYREKCJA
Kalisko - Toreckłej K o le i  Powiatowej
powiadamia zainteresowanych wbrew roz­
siewanym tendencyjnie pogłoskom o bra­
ku wagonów pod wytłoki, że wobec 
ukończenia wzmożonego przewozu bu­
raków, od dnia 1-go grudnia r. b. jest 
w możności podstawiać codziennie pod 

naładunek każdą ilość wagonów.
2229

Podaję do wiadomości, że z dniem 7-go 
stycznia 1926 roku przy magazynie swoim 
o tw ie ra m  p r a k t y o z n e  k u r s y  
K R O J U ,  S Z Y C I A  i M I A R Y .

Zapisy i informacje codziennie od 2—4.

B. B E K E R O W A ,
2840 ul. Rzeźnicza 2.

f i

I Gospodarka świetlna uczy
p  jak należy zużytkować właściwości światła" tak pod względem ekono- 
p  micznym. jako też i kulturalnym, mianowicie wykazuje, jak wzmódz 
^  racjonalnie dostosowanym światłem produkcję,, zbyt, ł>ezpieczeńsłwo

ruchu i dogodność. ,

, POLSKA -ŻARÓWKA O S R A M  S.A.

£

Składajcie ofiary aa L. 0. P. P.

Przed zamachem 
na Rzeczpospolitą Polską.

Czytamy w „Kur. Pomorskim”.
Szerząca się z zastraszającą wprost 

szybkością organizacja monarehistyczna w 
Polsce, zaczyna wzbudzać poważne obawy 
w duszy każdego, zdrowo myślącego Polaka, 
mającego dobro kraju na widoku. Ponieważ 
organizacja ta operuje całym szeregiem dema­
gogicznych haseł, których jedynym celem  
jest zwabienie pod sztandary monarchizującej 
jaczejki jaknajwiększej ilości członków —  
przeto uważaliśmy za wskazane zainteresować 
się bliżej akcją monarchistów i ich działal­
nością na terenie Polski i poruszyć kwestję 
tę publicznie na łamach prasy celem rozbu­
dzenia z letargu miarodajnych czynników, 
zamykających oczy nad poczynaniami monar­
chistów zamiast zdusić w zarodku lęgnącą 
się hydrę!

Nie jest żadną tajemnicą że ruch monar- 
chistyczny jest inspirowany przez jedno 
z państw zagranicznych, któremu zależy na 
tern, ażeby z Polski stworzyć nową kolonję 
dla siebie przez „usadzenie” jakiegoś 
członka swojej rodziny panujące) na tronie 
polskim! — Błąkają się głuche pogłoski, że 
tą inspiratorką jest Anglja, skąd monarchiści 
mieli otrzymać dwa miljony dolarów na agi­
tację, mającą „urobić” z polskiej ziemi 
wygodną „kolebkę” dla jakiegoś tam para 
oraz umożliwić Anglji lepszą kontrolę nad jej 
konkurentem kolonjalnym — Rosją. He jest 
prawdy na tych pogłoskach — tego nie wiemy. 
Jedno tylko jest pewne, że organizacja 
monarehistyczna dysponuje znacznymi środ­
kami pieniężnymi, których zdobycie w tak 
zbiedzonym kraju, jakim jest Polska dzięki 
fatalistycznej gospodarce p. Grabskiego.

Zasadniczo przeciwko samemu ruchowi 
monarchistycznemu nie bylibyśmy nieprzy-

jaźnie usposobieni, gdyby zdążał on jedynie 
do zmiany na stanowisku głowy Państwa 
Polskiego, to jest, zo zamiany „prezydenta” 
na „króla” przy zachowaniu ustroju parla­
mentarnego choś rzeczywistej lub koniecznej 
potrzeby takiej zmiany nie widzimy. Tym­
czasem polska partja monarehistyczna dąży 
wyraźnie do obalenia istniejącego ustroju 
państwowego, do jego zasadniczej zmiany, 
do zupełnego zabicia republikanizmu w Polsce. 
Jest to więc partja, mająca w programie 
ten sam cel, co komuniści!

Na wszystkich wiecach i zebrania zarówno 
publicznych jak i zamkniętych, we wszelkich 
odezwach i proklamacjach — monarchiści 
zupełnie jawnie, z nadzwyczajną bezczelnością
— graniczącą z kompletnem lekceważeniem  
ustaw i władz polskich — nawołują do 
zrzeszania się w celach spowodowania prze­
wrotu w P o lsce . Jasno i dobitnie głoszą 
oni swój program: dążąnie do zmiany ustro­
ju państwowego w Polsce i do obalenia 
takowego za wszelką cenę, co podług kodeksów 
karnych wszystkich dzielnic kraju, uważane 
jest za akcję wywrotową, działającą na 
szkodę Państwa!

Nie możemy też nie wyrazić zadziwienia, 
jak Minist. Spraw Wewnętrznych mogło dać 
zezwolenie na ukonstytuowanie się stowa­
rzyszenia o tak wrogich dla państwa i całego 
narodu intencjach! Czyżby Min. Spr. Wewn. 
oraz Władze policyjne i prokuratorskie nie 
widziały groźnego niebezpieczeństwa, do któ­
rego zażegnywania są powołane?!

Monarchiści I, chcą zaprowadzić rządy 
uprzywilejowanych klik które już raz wpędziły 
Polskę do grobu. Dążą oni — przez znie­
sienie ustroju parlamentarnego i wprowa­
dzenie absolutnej władzy monarchistycznej
— do usunięcia szerokich mas narodu od 
brania udziału w rządzeniu krajem przez 
swoich posłów. Pragną oni podporządkować 
szerokie warstwy ludu roboczego, chłopstwa, 
włościaństwa, rzemieślnictwa i stanu śred-
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w ro lach  głów nych słynna gwiazda ekranu
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niego pod władzę pew nych czynników, żądnych 
sław y, zaszczytów i dobra w łasnej kieszeni, 
bez względu na to, czy będzie to z korzyścią 
d la kraju lub też nie! Nie m ogąc i m e 
um iejąc pogodzić się z dem okratyzacją 
p ragną w Polsce sworzyć dyktaturę kliki, 
w zorując się na  Rosji, gdzie stw orzono 
dyktaturę proletarjatu , k tóra Rosję zrujnow ała 
zupełnie.

Nie trzeba dodaw ać, że skandaliczna i 
godna potępienia robota m onarchistów , jest 
w odą na  m łyn kom unistyczny. Czego nie 
dokonały tysiące agitatorów  i miljony rubli, 
rzucane na praw o i lewo dla urobienia 
z Polski podatnego gruntu  pod zasiew  tru ją ­
cych ziarn bolszewizmu tego dokonać pragną 
sam i Polacy, zorganizow ani w partji m onar- 
chistycznej! Zaślepieni żądzą dojścia do 
władzy, nie widzą — ubodzy duchem  choc 
bogaci może kieszenią — szkodliwych n a ­
stępstw  swoich w arjackich poczynań; nie 
zw ażają na  to, że toru ją drogę kom unistom , 
którzy czyhają tylko na  odpowiedni m om ent 
pojaw ienia się na arenie  wypadków dziejo­
wych, celem  zaw ładnięcia Polską. - Akcja 
m onarch istów  nietylko, że nie dopnie prze­
widywanych celów, lecz gotowa wprowadzić

zam ęt w kraju, m ogący Polskę w trącić 
w przepaść, nad  kraw ędzią której stoi.

Nawołujem y więc szerokie w arstw y 
społeczeństw a polskiego do opam iętania się. 
Bądźcie ostrożni w obcow aniu z wrogam i 
dem okratycznej Polski! Nie dajcie się wziąśc 
n a  lep słodkich słówek, gdyż później zam ienią 
się one w gorycz żółci! S tańcie wszyscy 
jak jeden m ąż do walki i wziąwszy się za 
ręce, zw artym  m urem  ciał zagrodźcie drogę 
tym, którzy w pochodzie swym  nie dobro 
kraju, lecz pryw atę m ają  na  widoku!

W yrażamy nadzieję, że nasza  — polska 
—  Policja i P rokuratura, którym  z mocy 
urzędu poruczona zosta ła  opieka nad  bez­
pieczeństw em  kraju, unieszkodliwią r!a
których w skazujem y palcem , zanim  zdołają 
sw oje h as ła  wywrotowe urzeczywistnić. 
P a rtja  m onarchistyczna — jako sprzeczna 
z treśc ią  Konstytucji Polskiej z dnia 17 m arca 
1921 r. i narusza jąca  kodeks karny —- w inna 
być niezwłocznie rozw iązana, a organizatorzy 
jej pociągnięci do bezwzględnej i surow ej 
odpowiedzialności!

Dość już m am y tolerancyjności wzglę­
dem  szkodników państw ow ości polskiej!

WARSZAWA, 12.12. PAT. W dalszym ciągu 
dyskusji nad expose min skarbu przemawiał sen.

C Sen. Rotenstreich (Klub ż y d ) oświadcza, iż 
zapowiedziana przez ministra stabilizacja walui y 
no parytecie gospodarczym, byłaby zalezna
cen światowych. . • v u

Powołanie doradcy zagranicznego miałoby 
dobrą stronę, zagranica bowiem nabrałaby do nas 
zaufania, a m oże przyniosłoby to i rzeczowe ko­
rzyści, bo operujemy przestarzałemi pojęciami.

Sen. Adelmann (C h .  D.) zauważa, iż ani 
premjer, oni minister skarbu nie wspomnieli tutaj 
o jednej rzeczy — o praworządności. Wielka księga 
spisana przez Najwyższą Izbę Kontroli jest dowo­
dem niepraworządności ministrów, którzy nie trzy­
mali się ustaw i wydawali pieniągdze na inne cele, 
niż uchwalano. To niebudzi zaufania społeczeń­
stw a i innych państw. Żyjemy dziś bez ustaw  
samorządowych. Jest doprawdy wprost zbrodnią 
że  Sejm i Senat dotychczas tych ustaw me
uchwaliły. Banaszek (Np R ) zastanawia się nad 
sprawą redukcji w urzędach wskazując m. in. na to,

iż w P olsce mamy za dużo urzędników 3-ej ra n g n  
oraz że urzędnicy za dużo podróżują na koszt 
państwa.

Sen. Posner (PPS) polemizuje z sen. Steckim  
na tem at systemu podatkowego.

Dyskusję na tern zakończono i posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 22 albo 
23 bm. lut też  w oba te dni. Jeżeli zajdzie tego  
potrzeba, to  będzie jeszcze jedno posiedzenie 
między Bożem Narodzeniem, a nowym Kokiem.

WARSZAWA, 12.12. PAT. Konwent senjorów  
senatu obradował pod przewodnictwem marszałka 
Trąmpczyńskiego nad program prac najblizszycn 
Postanowiono odbyć jeszcze jedno posiedzenie 
przed ferjami Bożego Narodzenia, mianowicie ŁL 
grudnia, a wrazie gdyby Sejm w okresie przedświą­
tecznym  nie załatwił zapowiedzianych przez rząd 
w exspose ministra skarbu projektów ustaw, odbyć 
jeszcze jedno posiedzenie pomiędzy Bożem Naro­
dzeniem, a Nowym Rokiem.

Dyskusja nad expose ministra skarbu.
n  p* . i t  J  In  o ł  K ot*

WARSZAWA, 12. PAT. Na) iwczoraj szeim- pjo 
siedzeniu ' Sejm u m arsza łek  krótkiein pr/em o\vi0i 
nieim ucjzcił pam ięć  niedaw no zm arłego pos a 
[Bronisława M ani ( C h .  N .).

Po pierwszem . iczytaniu prow izorju tn  b u d że j 
łowego n a  I-szy k w a rta ł 1926 r. rozw inęła się 
dyskusja  .nad expose p. m in. skarbu . P ierw szy 
Udbral głos pOs. G łąbiński ' < ZLN.), k tóry  przede 
jwszystkieim podkreślił, rże m o w a m in. skarbu zyh 
Łkała uznanie naw et u  stronnictw  posiadających 
róSnc program y party jne. W dzięczni jeste-amy 
m inistrow i, że p rzedstaw ił s tan  tinarisowy szcze 
•lize i' o tw arcie  — imówił pos. G łąbiński — w inien 
był to Sejmjowi, krajow ii i>ągranfc|y,..

Deficyt budżetowy jest bardzo znaczny, ^ k o­
nieczności więc musimy się izgodzić równmeZ na 
największe ofiary, aby. defjcytu uniknąć. Muszą 
być zaprowadzone oszczędności nawet w  budZeH 
cie woiskjowym, oczywiście bez. S/kody dla o brom  
państwa i organizacji wojskowej. Bolesnem i są 
oszczędności na wydatkach p e r s o n a l n y c h ,  doty­
czących urzędników, choć wynagrodzenie I c h je»t 
także niedostateczne. Obowiązkiem rządu jest o- 
becnie przeprowadzić t® oszczędności bez 
szczerbku dla u r z ę d n i k ó w  istotnie potrzebnych 
państwu. Są np. 3 ministerstwa, które mogłyoy 
być zwinięte. Przyjd/ie czas, że wszyscy to zro- 
zum ią Są to ministerstwa: r|obot publ., rerorm  
rolnych, p racy  i opieki ispołecznej. >

N astępny m ów ca pos. Wjyr-zyifiowski' "Wyzw}’ 
aczkolw iek przyznaje, że m in. skarbu  słusznie u -
p a tru je  jed n ą  z d róg  ra tu n k u  w redukcji budże­
tu , to jednak  nie jest zadowolony z jego Imetod 
i zauw aża przytem , że prowizjorjum na pierwszy 
k w a rta ł 1926 r. p rzew idu je redukcję  wydatkowi 
n iektórych m inisterstw , rów nocześnie zaś po ­
w iększa w ydatki innych m inisterstw . Do nfch 
należy przedewszystkiem ; Min. S. Zagr,, gdzie wyu 
d a tk i powiękslziono o 410 tysięcy złotych m im o 
nadużyć w kasach konsularnych, za które od- 
p iwicdizialniość ponoszą zwierzchnie w ładze mi­
n iste rstw a Drugie — to jmin. pracy, k tó re 'w ed łu g  
p re lim in arza  m iało w ydaw ać 7650 tysięcy z ł .  a 
w edług prowiżorjuim  m a w ydaw ać o I I  imiljonów 
więcej..

Po przem ów ieniu  posła W yrzykowskiego za 
b r a ł  głos p im in. skarbu  Zdziechlowski i zapro­
testow ał przeciw ko  tw ierdzen iu  pos. W yrzykow 
skiego, jakoby w  Izbach  Skarbow ych za. łapo wy­
kę im, zna było uizvskac obn iżen ie w ym iaru  po 
datku . P. m in iste r oświadczył, fco urzędnikom  miki 
n islc rstw a skarbu , którzy n ieraz z całem  odda­
niem  p ra c u ją  dla państw a, stała się krzyw da i  
z tego pow odu prosi posła W yrzykowskiego^ o 
podanie m u w liście pryw atnym  tych osób, k tó re  
uważa za podejrzane io to P. m in ister w ym ienił 
Sejm owi ilość tycli osób bez podania nazw isk '.

N astępny z kolei m ów ca pos K w iatkow ski 
ffTh. D ' uw aża, że w zestaw ieniu  tych liczb k tó  
re  podał m in. skarbu  brak  jeszcze danych, ro do 
dochodów  społecznych. Takiego k ra ju  jak Polska, 
w  którem by budżet w ynosił 2 razy tyle co eks_ 
port. n ie spotykałem. Wjobec tych cytr nie wie­
rzę  aby udało się imin. sk a rb u  w ycisnąć jeszcze 
p ó łto ra  m ilja rd a  złotych z naszego zbTedzonego 
k ra ju . Stanowcizp imOżna stw ierdzić, — m ów ił 
poseł K w iatkow ski — że eksport nasz tylko w te 
rly się podŹWignie, k iedy  Polska będzie jednym 
z k ra jó w  na jtaniej produkującym! w  Europie.

P o s e ł  K w iatkow ski w*dalszymHciqgu przem ó­
w ienia w skazu je  na potrzebę'zw inięcia^ w ie lu 'b an  
ko w i uw aża, źeTmoźe'być.~taka' redukcja p o trz e b , 
na  i poKyteczna, gdyż Spowoduje obniżenie sto­
py procentowej.

Pos. Żuławski rP P S .) Uwtaźa,~źe~ zasaduiczetm 
zagadnieniem  ekonom icznem  jeSt podnfek'enie 
konsum enta, a w ięc ch łopa przedewszystkiem  i 
robo tn ika

Pos. Dunin (Cli. N .) w dzięczny jest'jm in istno  
wi skarbu  iza jego (szczeroSć, bo k ra j potrzebow ał 
tego otrzeźw ienia. Zdaniem  mówcy, budżzt _ impu 
że być 'redukow any, wątpliwejm ijest jednak  okres 
lenie dzisiejszych w arunków ’ cyfry budżetu .

S łusznie p  min. zaznaczył, że bez produkcji 
n iem a sanacji. S ro d k j przezeń  w skazane wpływa 
ją  na polepszenie produkcji, a le  w obec zadłuźe-t 
n ia  Eolnictwa o wlzmjożonej konsum pcji chwilo­
wo m ów ić nje m ożna.

R easum ując, pos. D unin ośw iadcza, że ^głów 
nem  zadaniem  pow inno być/zasypanie niektórych' 
stałych źródeł w ydatków  państwowych, u zdro­
w ienie p rodukcji i o k ro je n :e  nadm iernej a dm  Ir 
n islracji. T c wszystkie praoe, nad  k tó rem i rządf 
stoi, imusi się szybkip* wykonać, bo defetyzm w. 
k ra ju  szerzy się, pogłęb 'a |Się przepaść między, 
k ra jem  i rządem) i  is 'o tą  kryzysu obecnego za­
czyna być kryzys zaufania.

Na tern. p rzerw ano dyskusję nad expose p. 
m in. skarbu , poczerni posiedzenie zam knięto, wyr; 
g.n a czając następne n a  ju tro  na godz. 10. ran©*

Rosia a traMat w Cocarno.
PARYŻ, 12.12. PAT. Ambasador rosyjski 

Rakowski przyjął po swej wizycie w pałacu Eli­
zejskim przedstawicieli prasy, składając ^ 'b e c  nich 
następujące oświadczenie, dotyczące układów lo-
carneńskich:

Moskwa widzi w zasadzie w traktatach, za­
wartych w Locarno i w mowach, wygłoszonych w  
Londynie i w Paryżu postęp na drodze do wiel-
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kiego ruchu pacyfistycznego. Nie wystarczy to 
jednak, aby zadowolnić Rosję, jeżeli traktaty ty 
Locarno mają być uważane za punkt wyjścia no­
wej polityki europejskiej, to wówczas wszystkie  
mocarstwa muszą doprowadzić do osiągnięcia po­
rozumienia z Rosją. Traktaty Locarneńskie muszą  
być uzupełnione projektami traktatów, opracow a­
nymi w porozumieniu z Rosją. Już kilkakrotnie 
oświadczyłem  w Londynie że  jesteśmy w każdej 
ch dli gotowi rozpocząć w tej sprawie rokowania. 
Jesteśm y przekonani, że możliwe jest zawarcie z 
Francją układu, który uregulowałby wszystkie spra­
wy polityczne i gospodarcze ku obopólnemu za­
dowoleniu. .  1 . .  • K I

Zapytany o stanowisko Rosji w obec  Ligi Na­
rodów, Rakowski oświadczył, że stanowisko to  w 
nicżem się nie zmieniło. W Lidze Narodów  
mówił Rakowski — reprezentow ane są i takie 
państwa, które nie utrzymują z Rosją stosunków  
dyplomatycznych, jak np. Rumunja. Zaczem ro z­
poczniemy rokowania wszystkie państwa, należące  
do Ligi, muszą wpierw usunąć dzielące ich z nami 
różnice,

Z kolei zapytywany o sprawę długu rosyjskie­
go  zaciągniętego we Francji, Rakowski oświadczył,

Sesja Rady Ligi Narodów.
W. p on iedziałek  żebra Li się  w Genewie po 

n u  i'lYyVt.. tyst v siódm y Rudu^Ligi N arodów . Sesja 
1’uiiiy posiada  w 'fyjmj' ro k u  Szczególne znaczenie 
e a ro w n o  z powiodu sp raw  znajdu jących  sic na  
jej p o rząd k u  d/.ieiinyjn, ja k  2 pow pdu chw ili at- 
ir.osfery  w  k tó re j się izbieru', a zwdaszezu r  powio 
flii w ypadków , k tó re  ją  poprzedziły . To też w  
ciągli ił,’ajhljżs,zych ,<i/$cśięri.ii <hii na  G enewie skon 
i i n ij-u ją  się raz  jeszcze ;orzy--< alego św iata.

Piip/jądek dzienny sesji jest obciążony sprać, 
wami których rozpatrzenie' zarówno m ery tary cz 
iic, jak form alno nasuw a szeieg  trudności. N a  
czoło oficjalnie ,aktynę istotnie wysuw a się 
spraw a uzdrow ienia finansowego Austrji. W ia­
domo czy teł niklom, że Liga Nar-odów przepro­
wadziła za pośrednictw em  dw óch .wybitnych eko 
notoisldw , pp ! Baytoha i  ffiśla ,. obszerne s udj'a 
nad Sianem finansowym  tego kraju, orąz nad 
środkam i zaiadczem i. W  rezultacie przedsię­
wziętych wszechstronnie ińwestygacji, w ysłanrr. 
ev Ligi N arodów  doszli d o  przekonania, że egzys 

iencja ekonom iczna Austrji zależy Iwyłącznie od  
jej sąsiadów , tj odiprzyżnania przez nich ulg c e l­
nych' Pp 'L aytoń i RfSt doszli jmian|Owicie do  
w niosku, że kraje prowadzące handel z Auslrją 
powinny zrzec się na jej korzyść klauzuli nap, 
większego uprzywilejowania. O siągnięcie lakiego 
p i-Hozumienia jest w ię c e j  niż wątpliwe, tj. nie 
n iM V  6ciZekiw ać, aby Liga TSTarorlów uczyniła 
coś więcej,- jak .zarejestrowania niem ożności 
pójścia dąlej pos tej'drodze, przy jednoczesnem  
zawW iowaniu lego ujem nego rezultatu przez ste- 
rooivpowc form ułki, nowe kom isje badań i t. d. 
O statecznie sprawa pozostanie otw arta i" wpłynie 
jzapwwne ponownie na sesji następnej.

Sprawa Mossulu należy do innej kategrji za­
gadnie/), której niezalatwicnu- lub ftórej uregu­
low anie paoicrowe imiOże nierównie ors c z so­
b ą  pociągnąć konsekwencje. X  oyos'a ln iej ■ es i 
Rada o d ł żyta spraw ę ustalenia gr n ic pomiędzy 
Trakiem a Turcją, zadając trybunałow i Haskie 
mu trzy pytam a natury pro e tur Inek P> o 'r/y -  
jrnauiu przed dwom a tygodniami odpo ied/.i 
fStw T rd/ającej), że rTecyz'a lin  lv ma' charakter 
m bilrażu). p,ada r ty; zosfałalolm  s mom Tpoważ  
nioną do wydania 'ostatecznego i rbow iązującego  
orzeczenia, ale obowiązującego o żywi"cie lylkó  
dla ic/łonków  Organizacji G enewskiej Ponieważ 
jednak Turcja -W skftrd'Ligf N arodów  uje w cho­
dzi, -caTv arbitfaz Tagi finożć być tylko’bm tową~m  
piHąkii.'.Prawdopodóiłbie. s- o  leży i jTiyjnr a 'em 
na odłożeniu sprawy, w  nrzewidywanpi, że "Zis 
s-fm tózw jąże zagadnienie, które Inn pozór wy­
daje się, przynajm niej w  ch w il i o b e c n e u i c -  
rozvv'ązalnć.

O w iele łatw iejsze jest -zadani? Rady w f-pra 
wie konfliktu gr ecko-buł.garskie to Sprawa ta 
stanow i słuszny tytuł chwaty dla Ligi Narodów, 
która zdołała' skłonić strony :’o  zaprzedania 1 ro- 
kuw 'wojskowych i d o  poddania sic orzecznr,- 
iw u Ligi Zdaje (się. n ie  ulegać w ątpliw ości, że 
rapori ostateczny kfomisji, która pod przewody 
nictw'elm Sir Horaco RumbolT.a przeprowadzi 
ła dochodzenie na imiejscu. pp/tyzna niem al w  m - 
pńłnoś?! rację Bufgarji.

Rada Ligi Wi iciągu obecnej swej >es,i ni a Pio- 
wfzląć decyzję w ykonaw c/ą ,\v szeregu spraw, go 
do których wypowiedzią to' sję ostatnie wrześn o*, 
w e Zgromadzenie. Chodzi tu, w pierwszym rzę­
dzie, f- propozycje p I oucheur'a, obecnego mty 
nistra skarbu Francji, przyjętą jednom yślnie  
przez Zgromadzenie; W sprawie zwołania Między,
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że zagadnienie to aczkolwiek bardzo trudne, b ę ­
dzie mogło znaleść rozwiązanie. Poczynione przez 
Francję w sprawie długu propozycje są korzystne. 
Stały się one nawet punktem wyjścia żywej sp e ­
kulacji. Ażeby uniknąć tego na przyszłość, rok o­
wania rosyjsko-francuskie, szczególnie dotyczące  
długów będą musiały być prowadzone poufnie.

Giełda pieniężna
GDANSK, 11.12. PAT. 100 mk. Rzeszy 123.795 

— 124.105, czek na Londyn 25.20, dolar amerykań­
ski 5 23.35—5.24.65, wypłata na Londyn 25 21ty na 
Berlin 123,645-123,955.

BERLIN, 11.12. PAT. Dolary 4.202, funt ang. 
20.315, franki francuskie 15 81.

Giełda zbożowa
WARSZAWA 11.12. PAT. Notowań nie by­

ło. Nastrój ze strony sprzedawców, jak kupujących  
— wyczekujący.

n arodowej K onferencji ekonom icznej. Kryzys 
ekonom iczny, który zaostrza się z dniom  la ż .y m  
w Europie, czyni tę sprawę s / c  eg. lnie aktualną. 
W  czasie  obecnej sesji .Rada p-ow,oł. na będzie do 
m in ow an ia  komisji organizacyjnej kOjufeH 
ront j

Analogiczną decyzją wypadnie powziąć La­
dzie w. , spraw ie redukcji zbrojeń. Zgromadzenie 
poleciło jej przeprowadzenie po do Lego nie/m icr  
nie zawiłego i drażliwego /a g id n en iu  badań  
wstępnych. Korni ty I specjalny powołany w lyin 
celu, który zebrał się 3 grudnia ukończył w faty 
nie sw e prace Gdy (mowa o końTerencja li m ię­
dzynarodowych, m ożna przy sposobności zam o­
czyć, że projektow ane jest również pow ołanie kon 
fcj-encji li/ -sprawie ułatw ień paszportowych

Jużeśmy praw ie stracili nadzieję, .b y  spra 
wy gdańskie kiedykolwiek zeszły z porządku'dejen 
nego Ligi Narodów. D w ityzm iciTznajdują sletyym 
razem na wakandzie Ligi, z który h jedna nie  
m a, na szczęście związku z polityką senatu gpmiy 
sk iego . wybór nowego TT sokic o Korni ar/a. 
Mianowany na 30-ej sesji Rady p. Mac Dminel 
ustępuje z tego stanowiska w  lutym r. -o.. Na jer 
go naStępcę proponowany jcsl w kołach Ligi p. 
von Ilajmol, dyreklior praw ny sekrelarjatu Ligi. 
Gdańsk się  sprzeciw ia tej kandydaturze, w ysuw a  
jar -/.i/ sw ej strony p Zijmiinermanna Co’ jes! jrwj- 
ne tej spraw ie, to fakt, iż Anglja zrzekła !S;ę pre 
tensji do osadzenia lego stanowiska osobą na„ 
rndowłości angielsk |cj.

Druga sprawca gdańska, to ńieś|piiertelna — 
..W esterplatte'’ — półwysep u ujścia W isły, prze 
znaczone na polski skład muipcji. Gdańsk pro­
testuje przeciw ko umieszcrenpi lam polskiego’j  o- 
slerunku wojskowego, 11 Iry rzelom o izagraża (!?) 
bftzpii czeństw u W olnego Miasta. Gdańsk przykła 
da do lej :praW\- w ielką  wagę, lo leż prezvdent 
Sabni iuż od kilku dni „urabia opinję" w  Ge- 
neXvie. Te ustaw iczne szykany ze strony władz 
wolnego m iasta wydają się sizczególnie n ie ńa 
m iejscu w  chw ili, gdy w stosunkach m iędzyna­
rodowych św ięcpuy trium f ,,du ha z Lo ar- 
n o“

Nie warto wym ieniać innych spraw, ńatury 
adm inistracyjnej, które, jak zawsze znajdują się 
na porządku dziennym obrad Ratfy Ligi. W yslar 
czy w ym ienić, że dyskutow ane (będą spraw y man 
datów 'mniejszości w Rumunji; T urcji i na Węg- 
r.rech i t. (1

•  •  •

N ajw ażniejsza jednak sprawa, którą się zaj 
m ie nie urzędowo Rada Ligi, jest kwest ja wstą­
pienia N iem iec do Ligi Narodów. Ona to wloty 
nie nadaje obradom lę szczególną wagę, o któ­
rej wyżej w spom inaliśm y. Chodzi o  ustalenie da­
ty i szczegółów  w stąpienia Rze zy do Organizacji 
Genewskiej. Ma się to odbyć na specjalifem  zgbo 
imadzeniu, które zostanie prawdopodobnie zwo 
lanc w końcu stycznia'lub na początku'lutego ro­
ku przyszłego. Obecna Rada jest ostatnią, jaka 
odbywa się bez udziału Niem iec. W len  spos b 
kończy się p ierw szy okres działalności Ligi N a ­
rodów, a Otworzy się nowy, trudniejszy, ale dai- 
jący szersze pole do rozwinięcia pi zez nię owoc­
nej działalności

Składajcie ofiary
Da Inwalidów woieooyd).

3

Lisi i Górnego Śląska.
Tragikom edja dolaT|owa w K atow i­

cach — Obrazki z paniki zlotowej i po­
goni za dolarem. — .Tak odraz u ustabibR 
zow ać iinożna naszą walutę- — Smutny 
przykład czasopisma polskiego, czyli ty — 
co mogą pieniądze. .

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
KATOWICE twgrudniu.

Po'zasLrouni aujogliby m ówjć io t ia g i - nko- 
m e d jif dolarow ej, śmiejąc, się !w ciuchu'/Tych jma 
łoduszuych, którzy,, ogarnięci p a n ik ą  z powodu  
nagłego spadku złotego i zwyżki dolara, pospiesz 
nie W) zbyw ali się swych ,,złotych", ażeby w  24 
godziny późnjej dow iedzieć się , że popełnili 
w i cl kty głupstwo. Możnaby tak m ów ić, gdyby, to 
było tylko koiaiedją, a 'nie I raged ją , za jaką ten.

objawi niewiary wi |wiłasny pieniądz i 'jego 
sm utne następstwa napraw dę uw ażać imożila. 
Kuper — jak  zazwyczaj kupcy — nic tu nje slra  
ciii, przeciwnie, zyskali mocno na tym nastroju  
ogólnym Sklepy, były przepełnione, k to  m ógł,'ku­
po wał. czy io żyw ność 'czy odzież, a kto-łuiiał dóSc 
•zbytecznych’ złotych, kupow ał naw et rzeczy ca łi- 

•  kicim mu niepotrzebne. Byle tylko pieniądze sw o  
je „ulokować". W  okam gnieniu znikły też 'z  okien 
w ystaw ow ych napisy z cenam i, które autom a­
tycznie podskoczyły o f>0 do 100 proc. Przed Xv5ęlty 
szymi składam i tow arów  kolonjalnycli utworzy 
I) s i; długie „'ogonki" kupujących, których "z po­
wodu natłoku w puszczano tylko partjami. Niej-, 
które składy zamknięto, tłum acząc się brakiem  
towaru, w  rzeczywistości zaś tow ar ukryto, ażer 
by go. — w  oczekiw aniu dalszego spadku złotego
— później sprzedać z ie m  większym zyskiem . Na 
w'i asem m ów iąc, kupcy ci staną pnzed sądem , ja- 
koteż ci,, którzy sprzedaw ali po wygórowanych' 
cenach. ,.Oto nra ie w aszą  gospodarkę polską"
— z nietajonem  zadow’oleniem  zdawali się mó­
w ić N iem cy

R adość ich jednak nie trw ała długo. ’Szkoda  
tylko, że na lep czarno-giełdziarzy, którzy lę pa- 
nucę wyw ołali, wpadło także w ielu  Polaków. Dla 
tego to mjowa tutaj *0 tragedji. W każdymr raeie  
sm utne lo dośw iadczenie będzie dla n ich  nauką  
na przyszłość.

W owym  krytycznym  dniu 2 ’grudnia przyjrzą 
łom s ię  t r o c h ę  zachowaniu się ludzi, .jak reaguj 
ją na zniżkę .złotego, i  zjiobiłem ciekaw e spostrzek 
żenią Szew c naprzykład, u którego stale daję 
r o b ić  m oje obuw ie, odrazu  kup ił aż dw a centna  
ry skóry, płacąc, ;za nią po 14 zL w  islosunku do  
dolara <v w dzień przed loop lub w dwa dni późl 
mej imógł ją dostać po 7—8 zł.), pewna gospody* 
ni zakupiła za 5 0 0 .zł. towarów' kolonjalnych, 
które, gdy się dow iedziała  o zw yżce złotego, naj, 
jzajutr/ chciała  zwrócić, lecz bezskutecznie, pity 
w ien  pan kupił zwykłe sklepowe (fabryczne) 
skrizypev aż za 1000 zł., inni skupywali futra, bt. 
żuterję i td. Sklepy, obecnie stoją  puste, bo lup 
dziska nie imają już pieniędzy.

Były też wy pad ki napraw dę tragiczne. Pej- 
wien człow iek ;wszyskie oszczędności Sw oje w zło- 
tych w'>mienił na „czarnej giełdzie" u jakiegoś 
giełdziarza za kilkaset doi.. Ody w  dzień portem  
dola* począł spadać, nabyw ca ,d|olarów udał się 
do jednego z banków , ażeby je znów w ym ienić  
na złote, jakież jednaktbyło jego przerażenie, gdy 
urzędnik ‘ośw iadczył m u, że jego ,,diolary" <?ą 
p o d r  ibione!

9 9 9

Może nie należy to do tematu, jednakże w ol­
no in  i! zapytać — Czyż nie sam i w inniśm y,’że nasz 
złoty, na tak zdrowej i silnej podstaw ie u gr un­
io. Luny, .spada ciągle, gdy Jmy sam i do niego zaufa­
nia hic imamy? Jak w ob ec tego m a zagranica  
m leć do niego zaufanie? „Bank P o ls k i ' od czasu  
do czasu  V. dum ą stwierdza w sw ych wykazach, 
że nabył tyle a tyle dew iz zagranicznych. Czyż 
naim ow e dewizy napraw dę są tak potrzebne? — 
Czyż n ic  przyczyniam y się  pośrednio sam i do  
spadku złotego za w szelką ,fenę starając się  w ejść  
w  posiadanie jaknnjw ięcej dew iz? Gdyby nasi 
eksporterzy zajmiast dolarów  i funtów' szterlinj- 
gów żądali za sw ój towar „złotych", odrazu podp 
niosłaby się w aluta nasza do parytetu, gdyż wte 
dy m e potr.zcbowa 1 iI>yśmy ,za drogie pieniądze 
skupyw ać dolarów , funtów, i franków , tylko'prze 
ciw nie nasi klienci zagraniczni m usieliby sprze­
dawać swe waluty, ażeby ;tylko*nabyć’ potrzebne  
im złote na zapłatę towaru.

Ale przykład powinien iść  z góry, nie tak, 
jak to naprzykład czyn ił Bank Polski, który — 
skupywał w dniu krytycznym  dolary do kursie 
9 zł i Więcej, zam iast odrazu odciąć głow ę hyd­
rze ośw iadczeniem , że nie da więcej, jak 'po (os­
tatnim  kursie, t i. po 7  zł„..
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S p o łe c z e ń s tw o  nasze wiogóle uia jeszcze pv-:«d
sobą bardzo rozległe pole kształcenia su;, mają
je naw et ci, któr/.y się mienią byc przewodcami
indu i 'Krzewictelajini ,oświaty. N*c wyłączając na
w et pew nej ozęści naszej .prasy, t.zyz bowiem m
chwalić można stanowisko jednego z .najjp.owassf-
nicjszych dzienników  polskich w Katowi ach, ^
który w1 jednym. (tylko num erze  z soboty, o gi uo-
iiio) zamieścił aż dwja togłoszeuia, pjop^erajiice
Nieimcćw, ze s z k o d ą  dla ;sp;ra  wy polskiej. \ \  jc* -
nym z tych ogłoszeń poleca się niemiecki idm
p  t  Fryderyk Wilhelm, I". Rjzeez sajna w solne
już jest dziwna, Sfe; wogólc film taki, w ktoiym  )Uf.   Pnlski ..‘st.areeo

także hakalystyjczna , K atlow itzery^tg ^ o rą o o .z a  
lecała swym czytelnikom  u w film, który, inoiąc 
pod uwagę stosunki górnośląskie, miożnaby naz
w a ć w prost propagandowym. h ,

Drugie « cłoszelnie jest jeszcze wsti ętiuejsz^ 
a brzm i jak  następu je: , Kupujemy dom u zagra 
a ieą  we W rocław iu, Berlinie etc. R ów now artość 
wypłacamy w gotówce. Zgłoszenia Katowice,
skrzynka pocztowa nr..« ‘

Za pośrednictw em  w ięc pisma polskiego, 
re stale narzeka na b rak  gotówki w kraju, Pie­
niądze polskie idą strum ieniem  za granicę i c o  
cym państw om  Polacy. pałcą  wysokie podatki o, 
s w y c h  tamtejszych dom ów czynszowych i inny ca 
nieruchom ości To także jeden z rozdziałów n  
w ielkiej księdze na temat,„ucieczka przed złotym . 
T ak  się robj, bo — pieniądz nie śm ierdzi Am 
szczęście pismo to jest tylko w yjątkiem  między 
re szta prasy polskiej na Śląsku.

A BEKSY PA’.T4K.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
i e  zap raw a  dojpodtóg

J A Ś N I E J  SŁOŃCA”.
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez u ż y c i a  szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

S p rzed a ż  w składach aptecznych, mydlarmacK 
i składach farb.

ma tu pośredniczyć. Wprawdzie pismą sowieckie 
. w si en uia nadal prjzeciw Locanijo :i przeciw L«-i 
cIze \ ■ irodów lecz specjalni przedstawiciele So-

H- iWli, .rosiały, wyjść z ,Joty< h cza» w eE°  odo; 
isćnicnia Dla T ulsk i ;nie będzie (l© takt ujemny, 
choćby dlatego, że odciągnie Sowiety J T O J *  
imnici K-ześciowto od Nieinueq które ilotycncza

u lr /.ytmywał z nią -stosunki, były dla m eJ a t t ‘ ^

  “ U S B ^ S M S S L * «. . W  « o . s f
 =  ^

Dobre strony Locama.
............... ..  ......S L  ’ż e b S z l e  zrewidować politykę wobec

dłużników  eu ro p e jsk ic^  ^ y z  pb l^ m - n o  ^

t C * b r a k u

izautania . •
Ody w szy tk o  to, « 0 " ' ’Ta we

l i i i i l s ś f
r ! ‘t  ,-ch w k o nam e, p rz y  k tó ra n . odnośnie umów 
z r ocarnio Polska także (będzie (miała c o s d o p o

imczcj zwycięstwem nieiile ^aliiych optymistów-.
i A. Cl

cha pruskiego, p rzetrw ał w Rosji niewzruszony
do konsty lucji, a baronow ie nadbałtyccy — do 
ostatka w  każdym caluikrzyiaccy;„conqu!statoresw 
— by!i niem ałą jego osto ją i węzłem, łączącym  
junkici-slwo rosyjskie z pierwowziorem /. nart 
S zp rev y

Od I ryderyka W, oba państw a w w ielkiej 
m ierze świadom ie dążą  do utrzym ania ścisłego 
porozum ienia, zacieśniając je po każdej przer­
wie, spowodow ane przez przem ijające pkolicz-- 
ności zew nętrzne, n ieraz krzyżujące się w wyżej 
zarysowanemu tendencjam i zbieżnymi

Z biegiem  czasu na czoło wysuwa się racja 
jednostronnego zabiegania Brus o poparcie, a 
eona miniej życzliwą neu tra lność .Rosji. P<odsU\\& 
ją  do jrzew ająca powoli na  dw orze berlińskim  
dążność do przew odnictw a w  Niemczech. I3e - 
pieczeństw o granicy pruskiej od strony Rosji sł a 
wało się nieodzownym w arunkiem  pow odzenia 
akcji

T o  leż, gdy u s te ru  polityki pruskiej w roku 
186:> staje  B ism ark, który w r 1849 odradza ł kró­
lowi przyjęcia z rąk rew o lucvjnej dem okracji ico 
ronv niemieckiej, pragnąc zdobyć-ją przez u sunię 
cje z Rzeszy A ustrji i rozbicie Francji, przedewę 
sz. stkiem  stara  s ę on o pozyskanie Rosji, czy­
niąc z logo p ostu la tu  kam ień węgielny swej po­
lityki zagranicm«. j. środek  w ypróbow any był w 
ręku : związanie eh  u państw  sp raw ą p o lk ą . Ko-

 i  • . .  >1  ‘ n  D i n ’m o n l r  I O  C l  n  ' W /

I  ty IV I I  . / . W l i l / . i i m i  i  • i » u  j j u i i o i * *  1 0 , 7 1  u  -  -

rzysia ją* z P [>wsta n 'a , B ism ark przyczynia się 'T o 
zwycięstc. a. prądu  antypolskiego iwi Petersburgu  
i doprow adza dto zaw arcia konw encji przeciwpol 
sklej Alvensleiiena

Sadow a i Sedan były o wio ceni neutralności 
Rosji, -zapewnionej przez B ism arka, który umie 
jetnie wvzvskat oburzenie b iurokracji i iritelir 
geucji rosvjskiej pr|zeciwrko Francji z powo lu 
wojny k r vm skiej i j, denm rche'Tw spraw ie polskiej 
w r. 1 R!>2 oraz niechęć względem Austrji. dwut- 
znacynie arhow u jąręj się w- r  1853—56.

S. O
stosunek -opinii polskiej do ujiąów iócarnen 

skich je s t przew ażnie negatywny,. Łzy stanówiskr 
to jest bezw zględnie słuszne ?

’ Bądź co bądź a k t polityki imięcfyynarodow ej 
Zakończymy niedawnjO podpisaniem wi złotcj s.i 
Ji (angielskiego urzędu £prąw  żagraiucziiych um ów 
^ w a r ty c h  i sparafow anych w Uocarno, jest Li 
t e i n  politycznie najw ażniejszym  od n m a zako, •/ - 
nia Wojny światow ej.

T rak ta ty  p o k p ^ w e  tworzyły p raw ne podsto 
wy d la nowego porządku  Fmropu w lu.tlii 
spraw iedliw ych zasad nóAyoczesncj c u i10kiacj,- 
Jediuikże traktaty  te n ie  mogły hyc d  » i 
(zostawiły bez defiiijiywpe^o z a k o  nzenia szeię- 
gu -spraw będących ciągle (zarzewiem ^ow ych nie 
pojjbzuiinień. Dla dalszego postępu w V
koju trze b a  był) najw ażniejsze / dych spraw
gulować. , . ,

Jedną  była sp raw a odsjzkjodowan w o jen n y  
słusznie należnych Francji, których ^  
cy Ipłacić w fopinie (podanej Pr,zez J  ra U a l \ \e r s a i  
sk'i nie były wiślanie. T ę spraw ę uregulowało pmy 
jęcie jprizez wszystkie strony zainteresow ane pla­
nu  DaVesa . . , ,

DrugR, znacznie trudniejszą spiaw  ą, była 
spraw a gw arancji bezpieczeństw a .S p raw a - l a  
iwyszla z początkowego sladjuim, ijaktm mi da  b^c 
amowa a nglo-franko am erykańska o gw arąucjąch  
S m c u sk ie j granicy R enu 5 p b p ^  szereg m ą- 
nycn faz doszła do sadju im  rokowań o p o jp ^ a  
nie sly,-.r,(?o p .o io k u iu  genewskiego. Tm 'M atnia 

faza spraw y ostatecznie uśwaadoimif i An J jD  _ 
że (musi ona zabezpieczyć granice Francji i I.elgp 
i w  rezultacie doprow adziła do  tego ze zasadą 
obowiązkowego arb itrażu  siała się akajom aten 
dla europejskiej polityki ;niię(D.vnmodrm ej, o. az 
w ykazała, iż bezpieczeństwo Polsk i i Czecl.o ! - 
w 4cii ściśle zw iązane je st /e  sp raw ą bezpicc/ęn- 
stwa Ina Zachodnie (i że w brew  p ro jek tom  z r. 
1919 obu W schodnich sąsiadów  'Nbćtmiec tiyzeba 

włączyć do ogólnego system u (bczp eczeustwa.
A to ju f  je s t TJocarnO. Ma w-ięc ono i swoje .dob^
r c strony. '" "  .

Pozaldm, by U ocarro  siało s-ę faktem  do­
konanym, trzeba było zmiany A t m o s f e r y  politycy 
nej w  Europie. T n ie Imłożna n ie  przyznać racji 
Beneszowi, gdy oświadczył, 'źfe psychologja po­
koju i  atlmiosfera solidarności państw  europej­
skich1, k tó re  przez położenie Swych podpisów \\ 
Bondvnie cały, w yraz zdecydjowianej w oli nie- 
d o p u S7.czenia na przyszłość do wojen m ićd/y^so- 
jją _  „ je  jest bez znaczenia dla Polski iTbecho- 
słowacji. Ń ic trlzeba legio przeceniać, ale me n a­
łożę leź niedoceniać.

Niem ce w raca ją  do nodzm y państw  cm opę; 
skich1, w slępu ją  do Digi NapodoW i n_^
cheac będą m usiały być czynnikiem pokoju 

A teraz  jeszcze dwie niem niej w ażne i dla 
n as konsekw encje Lfocarna;.

O siatnie wiado)mjości tw ierdzą, że Cziczei m 
dąjty do rio;zjm(owiy; f* Chamberlainejm, a Briand

Baczność filateliści!
Stale na składzie W Y B O R Y  I D I A R E R  

po c en a o li  k o n k u re n o y jn y c h .
Co pewien czas świeże transporty marek.

i .  W I L C Z Y Ń S K I ,
HURTOWNIA TYTONIOWA,

2 >34 Stary Rynejt.

Sto lat przemierza 
ros\)jsl<o*prusl<iego.

u
Skutki rozbiorów  Polski m iały być decydują 

ce dla polityki e u r o p e j s k ie j .  W edług cynn a 
w y .w z e n ia  l ryderyka W. „połączy ono dzieło 
to)" trzy w yznania: greckie katolickie, kuIwuu - 
sno/.viemy bowiem jedną hostję fu lskę  • .
tad  obawa w skrzeszenia Rzplilej zakłocac i ę‘
spokój współuczestników zbrodni. Każda, 
ci iżby najm niejsza p r ó b a  podn iecen ia  tej 
wy stanow ić będzie d la  nich groźbę zwłaS5 f /  
dla P rus, Rosji, k tórych udziały posiad  .ły daleko 
istotniejsze znac/.euie polityczne i gospodarcze i> 
Galicja d la Austrji. T rójp rzym ierze stan ie  się na 
bez Imała stulecie kręgosłupem  polityki curo- 
pejskiej.. .

W łonie tego tkw i jednak  „in p o u n tia  . u ' - 
l agor izm austro-rosyjski na W sęhod-zu i  austrp  
p rusk i w Niem czech W spółudział w lozbi _ 
Polski odw rócił uwagę od tych konfliktów, - 
nie usunął ich przyczyn 'Przyjdzie czas, gd> 
waliizacja znów  się obudzi. -SvnadomosC leg 
siała szczególnie wamacnme przyjnzn Rosji 
n n|S — przym ierze w przymierzu.

Miafa ona rów nież przyczyny w ew nętrznej 
natury społecznej. Chodzi ,o konserwatyzm , p i-  

tluclin i interesów sfer 
obu  państw . Rosja przed rew olucją 190o ' stano 
wiła poniekąd ytozwinięcie zapoczątkowanej p z - 
P io tra  W budowy nowoczesnego cesarstw a ibso 
lutystvcznego. W znacznej części przy po,mocy 
Niem ców — zwłaszcza szlachty nadbałtyckiej 
P io tr obalił oligarchję bo ja rsk ą  i ,zorganizow ał 
naiiSLwo policyjne „a la P rn sse"  Ten duch desp. 
tyczno-biurokratyczny rodzony b ra t młodszy

0  państwowy podatek od lokali
v  novowybudovanycb domach.

Po spaleniu Kalisza, jeszcze podczas okupa­
cji niemieckiej, władze miejskie starały jak najsil­
niej pobudzić mieszkańców do odbudowy miasta.
W tym celu wyjednano pewien fundusz na pożycz- 
ki, następnie zaś obiecywano ulgi podatkowe i t.cl.

Na skutek tych obietnic ruch budowlany roz­
winął się z niezwykłą energją szczególniej w latach 
1919 i 1920. Rozpoczęto budowę stu kilkudziesię­
ciu domów, właściciele, których wkładali w nie 
wszystkie zapasy gótówki, 1 otrzymywali pożyczki. 
Magistrat sprowadzał i sprzedawał na warunkach 
ulgowych materjaly budowlane, wreszcie zapewniał 
że wszystkie nowowybudowane nieruchomości bę­
dą zwolnione od podatków rządowych i miejskich 
na wzór miast galicyjskich.

W roku 1921-ym Sejm w dn. 17 grudnia roz­
szerzył moc przepisów obowiązujących w Mało- 
polsce, o ulgach podatkowych na b. Kongresówkę,
1 na tej zasadzie Magistrat kaliski wydał zaświad­
czenia wszystkim właścicielom nowych domów o 
zwolnieniu od podatków na lat 10, Ustawa z dn. 
22 września 1922 r. przedłużyła ten termin o lat 
5 dla domów, które nie były wykcńczone w dniu 
1 stycznia 1922 r., z tym jednakże warunkiem, że 
termin 15-letni liczy się od daty częściowego cho­
ciaż zamieszkania w nowowybudowanym domu. 
W kwietniu r. z. wyszła ustawa o państwowym 
podatku od nieruchomości t. zw. lokatowym. Ma­
gistrat w roku zeszłym podatku tego nie ściągał. 
Dopiero w listopadzie r. b. nie wiadomo na jakiej 
podstawie prawnej wysłał nakazy płatnicze podat­
ku za trzy kwartały 1924 i cały 1925 rok, wyno­
szące bardzo poważne sumy, wyznaczone przez 
komisje szacunkowe, nie na zasadzie płaconego 
komoroego, lecz podług szacunku komisji -  Oprócz 
tego Magistrat zażądał 25^ wymiaru dla siebie, po­
mimo, że wydał w swoim czasie zaświadczenie, ze 
żadnych podatków miejskich ściągać nie będzie.

Gdy interpelowany w tej sprawie Magistrat 
oświadczył, że działa na mocy rozporządzenia Min. 
Skarbu, właściciele nowowybudowanych domów 
opracowali odpowiedni memorjał uzasadniający



KG. OSO GAZETA’ KACISKA -  13 grudnia 1925 roku.

Wszystkim, którzy łaskawie wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom

Iflidjala Szudka
a więc Księdzu Bekkerowi, kolegom z M agistratu z panem Prezydentem  Szarrasem  na czele, 
Prezesowi Rady Miejskiej panu Michalskiemu, T-wu Wioślarskiemu z panem  Prezesem  
Motylewskim na czele, panom  Kopczyńskiemu i Chałupskiemu za życzliwą pomoc przy 
zajęciu się pogrzebem, T-wu Wioślarek, T-wu Powstańców i Wojaków, Bractwu Kurkowe­
mu, Policji Państwowej z panem  Komisarzem na czele, Szkole Policyjnej z p. Początkiem 
na czele, Redakcjom pism miejscowych, jak również wszystkim przyjaciołom, życzliwym i 
znajomym serdeczne „Bóg zapłać" składa

Rodzina.

szyć z rychłą pomocą! Nie po to  Opatrzność Was 
oszczędziła, by pozostawać biernymi i obojętnymi 
świadkami tej ogólnej rozpaczy. N i e z b ę d n ą  
j e s t  n a t y c h m i a s t o w a  a k c j a  r a t u n k o w a .
Otóż tworzy się „ K o m i t e t  w ę g l o w y " ,  którego 
zadaniem będzie przedewszystkiem, wobec P i ­
jących obecnie mrozów z a o p a t r z y ć  zubożałą 
naszą l u d n o ś ć  w o p a ł .  Wprawdzie, zadanie 
to  nie jest łatwem, gdyż liczba potrzebujących 
przewyższa znacznie liczbę możnych, liczymy jed­
nakże na Waszą moralną i m aterjalną pomoc, i 
niema na świecie takiego zadania, któregoby nie 
przezwyciężyła dobra wola.

Ch. L ib s z y o
Nadrabin Kaliski.

bezpodstawność wymiaru i wysłali delegację do 
Warszawy w osobach prezesa Radwana i p. S tan­
kiewicza. Delegaci przedewszystkiem udali się do 
posła Łnżewskiego, który ułatwił im audjencję u 
dyrektora departam entu podatkowego, który po 
zapoznaniu się z memorjałem, oświadczył, że zga­
dza się z zasadami prawnemi w nim wyłuszczone- 
ni i że w najbliższym czasie nadeśle przychylną 
odpowiedź, dziwił się tylko energji, z jaką Magi­
s tra t egzekwuje ten  podatek, on bowiem żadnych 
dyrektyw w tym względzie nie dawał. W czwar­
tek  poseł Łażewski przysłał na ręce p. Radwana 
depeszę następującej treści:

„Zarządzenie odpowiednie pan Czechowicz 
wysyła Proszę uspokoić interesowanych.

Łażewski".
O stateczne wyjaśnienie w tej sprawie przed­

stawia się w sposób następujący: Wolne są od 
podatku wszystkie nieruchomości, które chociaż 
były zamieszkane, lecz nie zostały wykończone 
przed 1 stycznia 1922 r. na la t 15 od chwili zaję­
cia jakiegokolwiek lokalu. A ponieważ ani jedna 
w naszym mieście nieruchomość wybudowana w 
1919, 1920 i 1921 nie została wykończona przed 
1 stycznia 1922 r., a wiele z nich naw et dotych­
czas nie zostały przyjęte przez urząd budowlany, 
x wyjątkiem może dwóch lub trzech domów zbu- 
kow anych za czasów okapacji, wszystkie są wolne 
od podatku państwowego od lokali, a tern samem 
i 25!£-wego na rzecz m. Kalisza.

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  ■ * ti» o n o m io * n y .

W niedzielę, dn. 13 grudnia wschód słońca przypa­
da o godz 7 m. 35, zachód o godz. 15 m. 25. 
Długość dnia wynosi godz. 7 m. 50, ubyło dnia 
,godz. 8 min. 54. Nów przypada we wtorek, dnia 
15 grudnia.

— U r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  z a  i .  p . 
Wt. S t .  R e y m o n ta .  W poniedziałek dn. 14 grud­
nia b. r., o godz. 9 rano w Kościele Najśw. Marji 
Panny, odbędzie się uroczyste nabożeństwo żałob­
ne, w którem  wezmą udział miejscowe władze pań­
stw ow e i komunalne, wojskowość, instytucje społecz­
ne, stowarzyszenia i prasa.

— P o p is  u o z n ló w  S z k o ły  M u z y o z n e j .
W czwartek 17 grudnia w sali Towarzystwa Mu­
zycznego, Parkowa 3, o godz. 7 min. 30 wiecz. 
odbędzie się popis uczniów i uczenie Szkoły Mu- 
zycznej przy Kaliskiem Towarzystwie Muzycznem.

Bilety w cenie od 1 zł. do 50 gr. są do na­
bycia w sekretarjacie Towarzystwa, Parkowa 3, 
codziennie od godz. 5 do 7 wiecz., z wyjątkiem 
niedzieli.

_  Z U n i w e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o
im. Henryka Sienkiewicza. W niedzielę, 13 b. m- 
w dolnej sali gmachu Rzem Chrzęść, o godz. o-ej 
po południu odbędzie się wykład prof. Krzysika z 
dziedziny historji, urozmaicony przezroczami.

— T r a d y o z j n y  b a l  s y l w e e t r o w s k i
2 9  p. S t r z .  Kan. Dowiadujemy się z wiarogo- 
dnych źródeł, że już dziś czynione są przygoto­
wania do tradycyjnego Sylwestrowskiego balu 2y 
pułku Strzelców Kaniowskich, tymbardziej, ze w 
roku bieżącym będzie on jednocześnie reprezenta­
cyjnym i bezpłatnym. Znany ze swej gościnności 
Korpus Oficerski, dokłada wszelkich starań, by 
mimo ciężkich trosk przesileniowych dać kilka go­
dzin zapomnienia zaproszonym gościom. Okazała 
sale  kasyna przybiorą na ten  dzień swój odswięt-

ny wygląd — by olśnić i jaknajbardziej uprzyjem­
nić zebranym — choć krótkie, ale za to  szczerej 
i serdecznej zabawie poświęcone chwile.

— W y s ta w a  p r a o  w ię ź n ió w . P atronat
Towarzystwa Opieki nad więźniami organizuje w 
gmachu szkoły 3 Maja przy ul. 3 Maja wystawę 
prac więźniów połączoną ze sprzedażą zabawek.

Wystawa otw artą będzie w niedzielę, 13 b.m. 
o godz. 12-ej w południe i trwać będzie do dnia 
20 b.m. włącznie. W dnie świąteczne od 12 do 
8 wieczorem, a w dnie powszednie od 4 do 8-ej 
wieczorem.

Dochód przeznacza się na urządzenie gwiazd­
ki dla więźniów. Wejście dla dorosłych 50 gr. dla 
dzieci, młodzieży szkolnej, żołnierzy i funkcjonar­
iuszy policji 20 gr.

— S ł u s z n a  u w a g a .  Prenum erator nasz 
p. P. G. zwraca słuszną uwagę Komisji Sanitarnej 
że rąbanie i zabieranie do lodowni lodu ze sta­
wów podmiejskich jest wysoce niehygieniczne, a 
jednak stale dobywane na posiadłości p. Młode- 
ckiego, gdzie do stawów pobliscy mieszkańcy wy­
lewają nieczystości. Je s t dosyć lodu czystego na 
Prośnie powyżej Kalisza i ten  tylko winien być 
zabierany do lodowni.

— Z m ia n a  t e m p e r a t u r y .  Po dość sil­
nych mrozach ze śniegiem jakie mieliśmy od po­
czątku grudnia, od piątku 11 grudnia mamy odwilż 
i błoto na ulicach.

— R a d jo .  Niezwykle ciekawą audycję urzą­
dziła stacia Konigswurstenhausen w ubiegłby czwar­
tek o godz. 10 wieczorem, transponow ała bowiem 
audycje ze stacji angielskich, francuskich i włoskich. 
Najlepiej wyszła transpozycja z Daventry, a n a­
stępnie z Paryża na długie falę Muzyka i śpiew 
wychodziły bardzo czysto. O wiele gorsze były 
transpozycje z Rzymu i Londynu na fale krótkie. 
Oprócz głośnych dosyć szmerów słychać było sta­
cje pobliskie. W jednym tylko wypadku udało się 
na stacji Konigswurstenhausen oddzielić szmery.

— K r a d z i e ż  t o r e b k i  r ę o z n e j .  W dniu 
11 grudnia r. b., pomiędzy godziną 19 a 20, przy 
ul Młynarkiej, Anieli Kobyłeckiej została skradzio­
na torebka ręczna — wyrwana z rąk przez nie­
znanego sprawcę Zawartość torebki: weksel na 
70 złotych i 3 złote 55 gr. gotówki i inne drobiazgi.

n a d e s ł a n e ._______________________

A p s U o S p o t a ń i t w a  Żydowskiego.
Fatalny stan ekonomiczny w naszym mieście 

staje aię coraz groźniejszym. Rzesze bezrobot­
nych z pośród pracowników fizycznych i umysło­
wych wzrastają z dnia na dzień. Nędza zatacza 
coraz szersze kręgi, opanowuje już nie tylko su- 
teryny i poddasza, lecz wkracza także do miesz­
kań bogato urządzonych. Faktem  codziennym 
staje się smutne zjawisko, że dzieci, złożone go­
rączkową chorobą, obecnie w naszym mieście 
grasującą, muszą przebywać w nieopalanym od 
tygodni pokoju, a zgłodniałych rodziców ogarnia 
rozpacz, z powodu niemożności niesienia im ra ­
tunku. Jako wyjątki z ogólnej tej biedy pozosta­
ło  u nas bardzo niewiele jednostek, które dzięki 
pewnym okolicznościom, — raczej jakiemuś cudo­
wi, zostały przez niebywały kryzys mniej dotknięte.

Do tych właśnie „szczęśliwców" zwracam się 
z niniejszym apelem. Na Was, bracia, ciąży świę­
ty  obowiązek—teraz więcej niż kiedykolwiek spie-

Ostatnfe wiadomości.
SJykonanle paktu w Cocarno.

PARYŻ, (Radjo) 12. „H avas” donosi, 
że wskutek zwolnienia strefy kolońskiej od 
okupacji, nastąpiło wśród garnizonu francu­
skiego znaczne przegrupowanie, które ma 
przebieg normalny. Częsc wojsk francuskich 
wraca do ojczyzny.

PARYŻ, (Radjo) 12. Komisja reparacyj- 
na wydzieliła z pośród siebie specjalną pod­
komisję, która zajęła się obrachowaniem  
kosztów okupacji Ruhry, przyczem rozstrzyg­
nie, czy zwrot ma nastąpić w gotówce czy 
w naturze.

nowy oabloet niemiecki
BERLIN, (Radjo) 12. Dziś Hindenburg 

polecił dr. Luthrowi sformowanie nowego  
gabinetu, który będzie rządem wielkiej ko­
alicji.

Hnglelskle organizacje robotnicze 1 flloskwa.
LONDYN, (Radjo) 12. Międzynarodów­

ka angielska postanowiła połączyć się z
Moskiewską. W ten sposób załatwione zo­
stanie nieporozumienie między międzynaro­
dówkami moskiewską i t. zw. amsterdamską.

Załatwienie traktatu niemlecko-rosyjskiego.
BERLIN, (Radjo) 12. Dziś parlament

zatwierdzi traktat handlowy pomiędzy Rosją 
i Niemcami.

Katastrofa kolejowa.
MADRAS, (Radjo) 12. Wczoraj wykoleił 

się pod Madras pociąg pasażerski, rozbita 
lokomotywa i 5 wagonów. Kilkadziesiąt o- 
sób zostało zabitych i rannych.

O d w i l ż .
BERLIN, (Radjo) 12. Wczoraj w Berli­

nie było 5 stopni ciepła. Na dziś obserwa-
torjum zapowiada deszcz.

Wydobywanie zatopionej floty niemieckiej.
LONDYN, (Radjo) 12. Wczoraj w Sont- 

hampton wydobyto wielki kontratorpedowiec 
niemiecki. Dotychczas wydobyto z morza 
20 niemieckich okrętów wojennych.

niemczenie Prus Wscfyodnlcb-
BERLIN. (Radjo) 12. Na wczorajszem  

posiedzeniu Sejmu pruskiego jednogłośnie 
postanowiono dokonać w celu podniecania 
niemieckiej kultury w Prusach Wschodnich 
całego szeregu inwestycji: budowę kolejek 
podjazdowych, dróg szosowych gospodarczych 
i wojskowych, ustanowienie szeregu stypen- 
djów dla studentów w Królewcu, którzy 
przeniesą się tam z innych uniwersytetów  
niemieckich, asygnowanie kredytów dla nie­
mieckich przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych oraz udzielenie zapomóg na 
zakłady pozostające pod zarządem opieki 
społecznej*
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PRACOW NIA FU TER
WIKTOR BQSS0NI Warszawy

d y p l o m o w a n y  k u ś n i e r z .
Wvkonvwa wszelkie obstalunki z własnych i powie- 
rzonychTowarów Posiadam różne skórk, na kolmerze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K alisz , A le ja  J ó a e f in y  Hs 8 , lewa oficyna. 

UWAGA: Firma Chrześcijańska.

Baczność!

Nadeszły kalendarze
terminowe i bloczkowe

do sklepu

„Gazety Kaliskiej'1

2094

1

Potrzebny
doskonały samodzielny

m ł y n a r z
I do młyna na prowincji.

O fe rty  i  o d p isam i św iad ec tw  i 
w y szc ze g ó ln ie n iem  ż ąd an eg o  w ynagro- 

1 d z en ia  sk ła d a ć  w A d m in is trac ji „ u a -  
z e ty  K alisk ie j*  pod  O. W.

O fe rty  n ie p rz y ję te  p o z o s ta n ą  b ez  
odpow iedzi.

Radioamatorom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szem aty  
do 3 i 4 lampowych aparatów  

a zł 1.50. 
„Philradio**, Kraków, Ry­

nek 9, telefon 204.
2153

k o n k u r s .

to„k jr e r ta s r
t eg‘n ś 'r « :^ s s3SWŁ — —  U—

1 ) m e try k ę  u ro d z e n ia ,
2 ) dyp lom  fe lc ze rsk i,
3 ) k ró tk ie  c u rric u lu m  v itae .
Kfcczew, d n ia  5-go g ru d n ia  1925 roku .

S ły n n e  w ca ły m  św ie c ie

Zioła z Gór Saren
D -ra  L s u e r s

Z a le c a n e  p rz e z  n a js ły n n ie js z e  po- 
w agi le k a rsk ie , jak  p ro f. B e rliń sk ie g o  
U n iw e rsy te tu  D r. v. L eyden , D r. H och- 
f lo e t te r ,  D r. M artin  i w ie lu  in n y ch  wy­
b itn y c h  lek a rzy , ra d y k a ln ie  u su w a ją  j 
w sze lk ie  c ie rp ie n ia  żo łąd k o w e, c ie r ­
p ien ia  w ą tro b y , c ie rp ie n ia  n e rek , k a ­
m ie n ie  żó łc io w e , h e m o ro jd y , a r tre ty z m  , 

i re u m a ty z m .

Z io ła  *  g ó r  H a rc u
d ra  L au e ra  z o s ta ły  n a g ro d zo n e  n a  
w y s taw ach  le k a rsk ic h  n a jw y ższem i od ­
z n ac ze n iam i i z ło te m i m ed a lam i w B e r­
lin ie , L o ndyn ie , W iedn iu , P a ry ż u  i w ie ­
lu  in n y ch  m ia s ta c h . T y siące  p o d z ię ­
kow ań  o trz y m a ł D r. L au e r  od  o só b  
w y leczo n y ch . C en a  V» p u d e łk a  z ł. 1.50, 
p o d w ó jn e  p u d e łk o  zł. 2.50. S p rz e d az  
w a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p teczn y ch .

UWAGA: K ażde o ry g in a ln e  p u d e ł­

ko  z a o p a trz o n e  Nr. 43 w /g re j. w Min. 

Z dr. P u b l. 2224

O k azja !  
Garnitur mebli m ękkh

sprzedam.
I Narutowicza 4, m. 3 2241

KTO SPRÓBOWAŁ =  
= TEN PRZEKONAŁ SIĘ* 

*E *AJLEPS?*
WA&MAfASTADOOBlIWUt

jtsT MAI

umeblowane z wejściem  
oddzielnem, Aleja Józefi­

ny 12, m. 8. 
Oglądać można pomiędzy 

godz. 4—6 po południu.^

lĄDAt

a n ia  i s w i u n u .
Magistrat m ia s t a  K le o ae w a .

a k u s z e r k a
„ s ie b ie ,  troskliwa opieka i dy- nrzyjmuje panie u sienie, __

p  sk rec ja  zapew niona.
ff lA Ł E C IlA , P o aen ań , ul. Słowackiego 34, I p. 2239

o g ł o s z e n i e !
. « ? ,  m0 s s r v w-c' fc?

E f t a  Qo.pod.rczy S-ie pl«tro) odbędzie .1,  hcfc ,. 

“  "  u ’o V r S t  zw fp o to W ic ^ y - p ^ s t r z .n i  4 h . 2,644

M a r ja ń s k i e ,  Częstochowskie, 
Pow szechne, Pow ieściow e, Hu- 
m orystyczne, ścienne, Termi­

nowe, Kieszonkowe i t. p. 
Ceny zn iżo n e .

W ysjUa na  żądinie za zaliczeniem.
Sprzedaż hurtowa. 

Częstochowa, Biuro R enom a, 
Kościuszki 11. 2242

Zginął portfel
z  w e k s la m i  p o  210 z ł .
płatne 5.1-1926 r., z podpisem  
B. Sznajdermana na zlecenie  

M. Blumenfelda oraz 
k s i ą ż k a  w o j s k o w a
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Moszek Blumen- 
feld, rocznik 1903. 2235

0 k a z i a!
Jest do sprzedania za 150 zł 
komplet Dz. Urzędowego 
Min. Spr.W ewn.od r. 1918  

do stycznia 1921 r.
W iadom ość w Redakcji.

SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH
QAZETY KALISKIEJ"

5r, Z 0GR. 0DP.

1833° “  (T XV. Dz Pr. str. 250). a następnie przetarg

**°Śnu/«Yunki dzierżawy i licytacji mogą być przejrzane w 
b l u r x * M « l . ‘u Gospodar.) codxi.nnia proca n,«d„el

i/.is .*  rłr>i« !2b listopada 1925 r. _

*204

POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 od 26 gr.

Kałamarze ozdobne. ^
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety  wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bohlera, Konno, Pen­
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy-

zoryki. . .
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i mne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fo. matów do fotografii od 60 g-sz 

Albumy do pocztówek, fotografji i poe j . 
A k w a r e l e  kredki w  pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwojnei
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
gal er ja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

Lepszego światła eheesz?
Żarówki „ P H I L I P S "  bierz! 1 1

Hlóbklar A. ItMlVWKL i

j a w ,  MaiiNNar E ó a n n a ji.;
f c j a f a -  E f t . o g -


